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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  13. Maja. — Dzisiajsza ko rre spondencya  aus tryacka za 

mieszczą a r ty k u ł ,  w k tórym  dow odzi,  że rząd turecki w ostatnich cza­
sach sw obodn ie j  się obchodzi z chrześcianami.

W i e d e ń ,  14 Maja. — W e d łu g  konsularnego sprawozdania 7. Odessy, 
Rossyanie wstrzymali uzbrajania rzeczywiście.

T u r y n ,  10. M a j a . — Pułkow nik  R ose  p rzy b y ł  tu z K on s ta n ty n o ­
pola i w yjechał  do  Anglii.

L o n d y n ,  13. Maja. —  L ord  namiestnik Irlandyi o tw orzy ł  wczora 
uroczyście  wielką w ystawę w Dublinie. Dziesięć tysięcy ludzi o d w ie ­
dziło ją w pierwszym dniu.

L o n d y n ,  14. Maja. — W  dzisiejszej L o n d o n  G a z e t t e  uw iada­
mia ministerstwo stan kupiecki o zniesieniu b lo k a d y  nad brzegami czar- 
nogórskiemi.

Z R zym u doszły tu w iadom ości,  ze ojciec jenerał jezuitów Roothan, 
umarł tam w dniu 8. Maja.

B e r l i n ,  15. Maja. —  Naj. Pan raczy ł zamianować radzcę przy są 
dzie pow iatow ym  Kelcha w Bydgoszczy, radzcą apelacyjnym .

B e r l i n ,  13. Maja. — Na duiu dzisiejszym zamknął p rezes minister­
stwa w imieniu króla posiedzenia sejmu, którego członkowie zebrali się 
dzisiaj na sali białej w zamku królewskim. Pan prezes Manteuffel temi 
przem ów ił s łow y  do  zgrom adzonych:

Moi panow ie!  O d  przeszło 5 miesięcy zgromadzeni oko ło  tronu  króla 
Jm ci,  poświęcaliście wasze prace różnym zadaniom praw odaw stw a.

Rząd króla Jm ci w kwestvach p rzed łożonych  powiększej części otrzy­
m yw ał wasze potwierdzenie.

Przez przyjęcie  pro jek tu  do  praw a o u tw orzeniu  pierwszej izby na­
daliście moi panow ie w yraz  i kształt myśli, która w każdym rozwoju 
i u trw aleniu  w ew nętrznych  s tosunków  naszej o jczyzny  nabiera wielkie 
i szczęśliwe znaczenie.

W a s z e  p rzyzw olen ie  na zmianę ar tyku łu  105 konsty tucyi uwolniło 
praw odaw stw o  od ograniczeń szkodliwych w e  względzie organizacyi na ­
szych s tosunków  gminnych, pow iatowych i p rowincya lnych  i p rzy sp o so ­
biło  prawo, które posłuży do dalszego rozw oju  dawniejszych ustaw gm in­
nych ,  pow iatow ych  i p row incya lnych  i o trzym a pew n y  punk t wyjścia.

W  skutek wielu praw  specyalnych  względem o rdynacy i gminnych, 
już poczyniono  ważne krok i,  k tóre  obudza ją  nadzieję, że p raw odaw stw o 
potrafi i nadal w sposób t rw ały  i pom yślny  u trzym ać te s tosunki,  k ła­
dąc za podstaw ę stan obecny, tudzież uwzględniając sprawiedliwe d o m a­
gania czasu obecnego.

P raw o  dotyczące śledztwa i w yroków  orzekających o zbrodniach 
stanu zaprowadzi urządzenie, które się okazało potrzebnem  w  obec n ie­
ustannych usiłowań stronnictwa burzącego.

Zmiany prawa karnego , nowelli do o rdynacyi h ipotecznej ,  tudzież 
ustalenie wątpliwych stosunków co do właściwości sądów , zapobieżą d o ­
strzeżonym niedogodnościom. R ów nie  zmniejszeniem kosztów w śledz­
tw ach ,  w p raw odaw stw ie  szportlowem rospocząl się przegląd, k tóry  bez 
zaniechania zasady  uznanej za prawdziwą i bpz zbytecznego przeciążenia 
skarbu  państw a, usunie poczet zażaleń uzasadnionych. Jeżeli rząd króla 
Jmci na początku posiedzeń waszych ze smutkiem oznajmił,  iż układ 
z królestwem łianowerskiem z d. 7. W rześn ia  1851. r. nie doszedł do po­
łączenia zamierzonego, to  dziś z zadowoleniem może wspomnieć o u k ła ­
dach z taką jednomyślnością przez was przyję tych, na mocy których d o ­
szło po łączenie ow o do  skutku, ustalił się związek celny na now y  period 
dwunastoletni i stosunki tegoż związku do Austryi w sposób urządziły się, 
k tóry  zapowiada korzyść krajom w sprawie tej udział biorącym.

Przez po tw ierdzenie p raw a ,  dotyczącego zatrudnień młodych r o b o ­
tników P °  fabrykach , przyłożyliście się ochoczo do  rozwiązania lak w a­
żnej kwesłyi społecznej i do wzmocnienia podstaw y prawnej na rzecz 
ludności fabrycznej.

Ułożenie etatu na rok  1853. jest pocieszającym dowodem, że chętnie 
uioi panow ie potw ierdzacie usiłowania rządu w utrzym aniu  dawnych za­
sad oszczędności i porządku w finansach państwa, ale i w wydatkach na 
zaspokojenie uznanych potrzeb państwa.

Zezwolenie na podatek  od kolei żelaznych, powiększyło  dochód 
państwa w praw dzie  na specialny, ale ważny cel,  bez  przeciążauia kraju 
podatkiem.

N iestety równej zgody  nie b y ło  w kwestyi podatku gruntowego.
Moi Panowie! P rzy  rostrząsaniu  przedm iotów  na tej sesvi wniesio­

n y ch ,  w yszły  na jaw nieporozumienia na tern p o lu ,  k tóre  dalekiem być 
powinno od dziedziny rospraw  parlam entarnych  pod  wielu względami. 
Nieprzyjdzie atoli żałować tych rospraw, jeżeli, jak się w tym p rzy p a d k u  
spodz iew am y, ustaliło się p rzekonan ie ,  że rząd króla Jm ci stara się z a ­
równo szanować prawa obu  w yznań  chrześciańskich  i b rou ić  wolności 
w iary  i sum nienia , jak jest p rzekonanym  o swym obow iązku ,  ku  u t r z y ­
maniu porządku  w państwie i poko ju  pom iędzy wyznaniami. O b y  współ- 
ubieganic się w czynne'm dopełnianiu  obow iązków  zw iększyło  pokój na 
le'in jakoteż na iunem po lu ,  a b y  zgodne i w y trw a łe  spółdzialanie rządu 
i p o d danych  króla Jm ci teraźniejszość i p rzyszłość P rus uczyniło  błogo- 
slawionemi. — Następnie ogłosił prezes ministrów z polecenia króla Jm ci 
posiedzenia obu izb za zamknięte . P o  tej m ow ie zgrom adzenie przed 
rozejściem się w yda ło  ok rzyk  radosny  : niech żyje N. Pan!

Wrancya.
P a r y ż ,  d. 11. Maja. —  M o n i t o r  i P a y s  opow iadają  następującą 

anekdotę: p rzed kilku dniami spacerow ał cesarz po części dla siebie p rz e ­
znaczonej w ogrodzie luileryjskim. Zbliżył się do  żołnierza na straży 
stojącego i zapyta ł go, o jego obecne położenie : służyłem lat 8  w  Afryce, 
odpow iedz ia ł ,  d o b rze  z nami się tu obchodzą,  nie m ożem y się żalić. —  
A więc jesteś szczęśliwy? zapytał cesarz. B y łb y m , g d y b y m . . .  tu zaczął 
się jąkać. Cesarz go ośmielił,  a żołnierz dalej mówił:  gdy b y m  ożenił się 
z kobietą ,  i k tóra  wszystkie posiada przym ioty ,  w ów czasbym  wstąpił do 
zw yczajnej zandarmeryi.  I dla czego tego nie czynisz. B o  niemam je ­
szcze, tu znowu się żołnierz po tkną ł ,  ale znów żw awo doda ł :  nie mam 
pieniędzy. Cesarz oddalił s ię ,  dow iedzia ł się, że żołnierz b y ł  do b ry ch  
obyczajów, więc mu w yznaczył 3000 fr. i tak w ypełn ił  jego życzenie.

— W s z y s tk ie  p rocesa o n iespokojnośc i g rudn iow e teraz p o k o ń ­
czono. Sąd  w o jenny  z Marsylii skazał na k o ń cu  jeszcze chłopa jednego 
na śmierć, ponieważ ciężko ranił żandarma.

P a r y ż ,  du. 12. Maja. — Cesarz przes ła ł  komitetowi w W e im a rz e  
2000 fr. składki na pomnik Schilerowi, G ó lbem u i W ie łandow i.

— Podanie  Eugeniusza S cr ibe  do cesarza w imieniu tow arzys tw a 
dramatycznego, o przedłużenie własności p łodów  dram a tycznych ,  p rzy -  
jętem zostało  jak najlepiej i o trzym ał nad to  podający  upew nien ie ,  że 
w dowie po  au to rze  d ram atycznym  zostanie zapew niona własność d o ży ­
w otn ia ,  a pozostałym spadkobiercom  przez  lat 30. D o tąd  s łużyło im to 
p raw o  przez lat 20.

— W e  wszystkich warsztatach ok rę tow ych  i fabrykach machin p ra ­
cują teraz skrętnie t a k , że zaledwie w y d o ła ć  mogą w zam ówionych ro ­
botach. R ów nie  zapisywanie się do m arynark i niezmiernie się pom no­
żyło.

— Minister spraw  w ew nętrznych  sprow adzi ł tu wogezyjskiego ry ­
baka Remy, k tóry  o d k ry ł  sposób  sztucznego zapładniania ryb  i op rócz  
sumy, która wypłaconą będzie , będzie miała zapew nioną przyszłość dla 
siebie i swojej rodziny.

— W  Rive de  Gier opuścili mularze ro b o ty  i chcieli zmusić innych 
robotników, a b y  prace swoje zaniechali. W ła d z e  atoli w da ły  się w tę 
sp raw ę,  naczelników opo ru  are szow aly  i tym sposobem  zmusiły mularzy 
do roboty .

— Bardzo się n iepodoba p ro jek t  rządow y, względem przyw rócenia  
kary  śmierci na zbrodnie polityczne. N aw et  ciało p raw odaw cze  poka­
zało z tego pow odu  swe n iezadowolen ie ,  ponieważ p raw o  to jest o b o ­
sieczne i może być kiedyś o b rócone  na własnych tworzycieli .  Mimo to 
sądzą, że ciało praw odaw cze  p rzyjm ie projekt.

— Giełda paryzka się śmieje, że napad na Belgią zamienił się na nie­
winny obóz pod  St. O m er.  P a p ie ry  stoją d o b rze  i jeszcze się podnoszą. 
Ufność jest zupełna. P ew n a  część d epu tow anych  p rzychodzi speku low ać 
na giełdę. Pogłoski giełdowe n iedotyczą się zw ykle  po lityk i,  lecz now o 
wzniesionych fortun, czy  to pana de M orny, czy jednego  finansisty Bel­
gijskiego, k tóry  w półtora  roku  zrobił  8 milionów majątku. G iełda p a ­
ryska jest dziś targiem papierów  całej E u ropy ,  jak giełda londyńska jest 
targiem papierów całego świata. — Dzięki o b y d w u  g ie łd o m , Hiszpania, 
W ło c h y ,  a nawet T u rcya  przerżnięte zostaną za kilka lat drogami żela- 
znemi. Na giełdzie londyńskiej przedsiębierslw o drogi żelaznej tureckiej 
jest uważane za dobre. Anglicy mają nadzieję zmienić i ukrócić komu- 
nikar.ye między S tambułem a środkiem E u ro p y .  Dzienniki angielskie 
pochwalają s tanow isko , jakie wziął lord  R edcl iffe  Canning w Stam bule
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b r on i ą ce  n i epodl egłośc i  T u r c y i ,  ale dążące  do  s t o p n io w eg o  w y s w o b o d z e ­
nia l udności  chr ze śc i ańsk i e j ,  za  p o m o c ą  w y k o n a n i a  ob ie tn i c  T a n z y m a t u .  
K rz yk i  i skargi  t ur eck i ch  k o r e s p o n d e n e y j  p r z y c h o d z ą c y c h  ze S t a m b u łu  
ma ło  ich ob ch od zą .  —  Na t an zy m a c i e  zy ska  na jw ięce j  ży w io ł  s e r b sk i ,  
l i czny w  T u r c y  i, i sama S e r b i a ' t a k  ro z t r o p n a  i pilna.  O d d a l e n i e  Gara-  
szau ina  by ło  wzi ęt e  p r zez  a m b a s a d o r ó w  zac hodn i ch  za nadużyc i e .  Ks.  
s e rb sk i  oddal i ł  G a r a s z an in a  d la  t ego t y l k o ,  i o  j ego  a jent  w S t a m bu le  d o ­
niós ł  m u ,  iż odd a l e n i e  minis t ra  b y ł o  n i ez b ę d n e ,  i że  ani Ti i rcya  ani a m ­
b a s a d o r o w i e  o p o r u  n i ep och wa lą .  K o r e s p o n d e n c y e  t ur eck ie  wys t awia j ą  
d l a t ego a jen t a  s e r b sk i ego  za p r z ek u p i o n eg o  p r z ez  ks. M en ż yk ow a .  W  po 
d o b n y in  sądzi e p r ze s ada  jest  w i doczna .  L o r d  Redcl i f fe  C an n in g  t r zy m a  
w S t a m bu le  z R o s s y ą ,  k i edy  idzie  o sp r a w ę  g r o b ó w  ś w ię ty ch ,  a z Ros-  
syą  i F r a n c y ą ,  k i e dy  idzie o w y k o n a n i e  t an zy m a t u .

Any lift.
L o n d y n ,  10. Maja.  —  T i m e s  z aw ie r a  dzisiaj  a r t y k u ł  o sob l iws zy  

w e  wzgl ędz i e  T u rc y i .  W  k o ń c u  u w a g  swo ich  mn i ema ,  że  n i ema celu  
zaszczy tn ie j s zego  d ‘la u s i ł o wa ń  d yp lo m ac y i  eu ro p e j sk i e j ,  jak p r z y  roz  
padan iu  się pa ń s t w a  t u r ec k i e g o  rozma i t e  t er az  w T u r c y i  os i ad łe  s zc zep y  
l u d o w e  zamias t  R o s y a a  dz i edz icami  pańs t wa  t ego zrobi ć .  J e s t  to w p r a ­
w dz i e  p o m y s ł e m  b a r d z o  p i ęk ny m i d o b r y m ,  k tó r y  ludzi e inni mniej  m ą ­
d r z y  i p r zeb ieg l i  aniżel i  T i m e s  dawn ie j  j uż  powz ię l i ,  chodz i  j e dy n i e
0 j ego w yk ona n i e .  N ie ch b y  t y lko  T i m e s  po w ied z i a ł a  w jaki  tu sp os ó b  
sob i e  p o cz ą ć ,  i ws kaz a ł a  c h o ć b y  j e dn eg o  d y p lo m a tę  eu rope j sk i ego ,  k t ó ­
r y b y  zadan iu  temu  spros ta ł .

P o s i e dz e n i e  i zby  w yż sz e j  dnia  9. Maja.  —  P e ty c y ą  pod aną  p r zez  
l o rda  S h a f t e sb u ry  o sp r a wd z an i e  r a c h u n k ó w  i i n spekeyą  k l a sz to rów  p o ­
p ie ra  z z apa ł em wielk im a r cy b i sk u p  z D ub l ina  (D.  W h a t e l e y )  i b i skup  
z N or wi c h .  A rc yb i s k up  dub l i nski  p o w i a d a ,  iż w ie ,  że  mu  ul t ra l i b e r a ­
l izm i i nne  t emu p o d o b n e  p r z y m io t y  za r z uca j ą  ( g ł o s o w a ł  jak w ia do m o  
za  b i lem ż y d ó w ) ,  a le  nikt  j es zcze  n i e p ow ie d z i a ł ,  a b y  wo l noś c i  o b y w a  
telskie a lbo  co  w ięce j  rel igi jne chcia ł  og ran i czać .  J e d n a k ż e  n a d z ó r  nad  
k l a sz to r ami  n i e n a d w e rę ż a ł b y  wolnośc i  ż adne j ;  ow sze m jes t  on  k on i e ­
czn ie  p o t r z e b n y m ,  a by  wo lno ść  o s ób  j e d n y ch  p r zec iw  ok ru c i eń s t w u  
d rug i ch  os łaniać.  W  s'kulck t a j em n i cy  w k l a sz tor ach  panuj ące j  m og ły ­
b y  o s o b y  u l edz  w ięz i eniu  na ca łe  życ i e  l u b  t r an s po r t a cy i  do  k la sz to ­
ró w  s t a łego  l ądu ,  a ż a de n  z p r zy j ac ió ł  lub k r e w n y c h ,  k t ó r y b y  t emu  
za r adz i ć  zdo ł a ł ,  s z czegółu  na jm n ie j s zego  o losie jej się n i edowie .  Na  
d o w ó d  tego o p o w ia d a  ów  p ra ł a t  p ro t e s t anc k i  h i s t o ryą  ch łopca  z w ie l ­
kim m o z o ł e m  p rzez  po l i c yą  u r a t o w a n e g o  z n ęd zy  na jo k r op n i e j s ze j  i h i ­
s t o ryą  mł ode j  da m y  p ro t e s t an ck i e j ,  k tó r a  p r z ed  na l egan i em o n a w r ó c e ­
n ie  się jej  k r e w n y c h  ka tol i ck ich  do  Anglii  u c i ec  chc i a ł a ,  i j u ż  ka ju t ę  na 
ok ręc i e  na j ę ł a ,  a po l em nagle  zn iknę ł a .  Liczni  jej  p r zy j ac i e l e  p r o t e ­
s t an ccy  dow iedz i e l i  się p óź n i e j ,  że jest  w jakimś k l asz to rze  uwięz ioną ,  
a le  n iewiedzą  w  k tó rym.  B iskup  z N o rw ic h  o p o w ia d a  p r z y p a d e k  po  
d o b n y .  K ie d y  ki l kanaśc i e  lat w  ok o l i cy  D u b l in a  mieszkał ,  p r z ysz ł a  do 
n iego p e w n a  n iewias ta  i zak l i na ła  go,  a b y  jej  p r zy s t ę p  d o  jej p i ę tna s to l e ­
tni ej  córk i  w y j e d n a ł ,  k tó r a  w  k la sz to rze  żeńsk im się z n a jd u j e ,  a które j  
n i epozwa la j ą* ma t k i  swe j  w id z i r ć ,  choc i aż  o n a  wca l e  n iemyśl i  o o d w o  
d ze n iu  dz i ecka  o d  życ ia  k l a sz to rnego .  Ko b i e t a  o w a  miała  go za pra ł ata  
ka to l ick i ego .  V\ yw iód ł  ją z b ł ęd u  i odes ł a ł  d o  wie lce  ludz i ego  Dra  
M u r r a y a  ( zm ar ł eg o  a r c y b i sk u p a  w  D u b l in i e ) .  . . . . . .  . . . .

L o r d  A b e r d e e n  o d po w ie d z i a ł  na z a py t a n i e  l o rd a  Air l ie ,  ze^ bil in­
dy jsk i  w ciągu po s i edz eń  t ych  p r z e d  izbę p r z y j d z i e ,  d ok ł ad n i e j  czasu  
j es zcze  oz n a c z y ć  n i cmoźe .

» Włochy.
R z y m ,  d. 1. Maja.  —  N i ep o ro zu m ie n i a  po m i ęd zy  j ene r a ł em Allou-  

veau  de’ Mon t r ea l  a s e k r e t a r z e m  s tanu k a r d y n a ł em  Anłonel l im wz ię ły  
t e r az  dla t ego  o s t a tn i ego  o b r o t  n iena jpomyś ln i e j s zy .  Pami ę t a my  jeszcze,  
że  d o w ó d z c a  wo j sk  f r ancuzk i ch  pozw o l i ł  w b r e w  wol i  k a rd y na ł a  na  w o l n e  
p r z e c h o d z e n i e  p o d cz as  n o r ?  p r ze z  b r a m y  R z y m u .  T y m cz as em ,  jak po-  
l icva p o w i a d a ,  o so by  p o d e j r z a n e ,  ko rzy s t a j ą c  z tej  s p o s o b n o ś c i ,  z ak ra ­
da ły  się do  mias t a ,  a ki lka n a w e t  w p a d ł o  w ręce  po l i ey i ,  co  s p o w o d o ­
w a ł o  papi eża  do  nalegania  na  z am yk a n i e  b r am  w  d o b i e  nocnej .  B y ­
wają  o ne  też  t er az  s zcze ln ie  zamknięte .  P r z e d  ki l ku dniami  s t raże fran-  
cuzk ie  s t o jące  p r zy  b r a m ie ,  n i eda ły  się ub łagać  i dw ó ch  p r a ł a tów  ok o ł o  
p ó łn o c y  z P a l e s t r v n y  p r z y b y w a j ą c y c h  d o  P o r t o  Magg iore  oddal i ły ,  
l u b o  p o w o z e m  dw o r sk im  jechal i  i z a r ęczen i e  dawal i ,  że  do  d w o r z a n  jego 
św ię lo l iwośc i  na l eż ą ,  po czc m po za mur am i  miejskiemi  od  j edne j  do  
drugi ej  b r a m y  j e żd żą c ,  nar e szc i e  t y l ko  p od s t ęp em  d o k a z a l i , iż ich w y ­
p u s z c z o n o ,  zmyśli l i  bowiem,  iż są k u ry e r am i  u ad z w y cz a jn y m i .  — W  ko 
łach d y p l o m a t y c z n y c h  mówią  o b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e m  od w o ła n iu  za 
w ie rzy  teluione'g o  tu od  lat  wielu posł a ho l ende r s k i e go  hr.  L ideke rk e  
Beaufor t .    W  ba zy l i c e  L a t e r a nu  z r o b i o n o  w tych  dn i ach  ró w n ie  z d u ­
miewające  jak go r s zą ce  odk ryc i e .  O b e z n a n i  z m ie j s cowośc i ą  p r z yp om n ą  
sob i e ,  że pap ież Marc in  V. w 'n a w ie  ś r o d k o w y  p o g r z e b a n y  leży.  W  miej ­
s cu  d a w n e g o  o ł t a r z a  c b o r o w e g o  wznos i  się n i ewiel e  nad  pos adzką  g r o ­
b o w i e c  j ego:  p o d ł u ż n y  c z w o r o b o k  z m a r m ur u  z p r z y k r y w ą  z b ro nzu ,  
k tó rą  An ton io  F i l a r e l e ,  w e d łu g  i n ny ch  S i m o n e ,  F l o r e n t c z y k ,  b ra t  s ła­
w n e g o  Dona t e l l o ,  z robi ł .  Ze  w z g l ę d ó w  a r ch i t ek ton i czn ych  g r o b o w ie c  
ten p r z en i e s i ono  t er az  d o  n o w o  za ło ż one j  kapl i cy .  K ied y  go o t w orz ono ,  
kapi t uła  o b e c n a  kościoła  l a te r ańsk i ego z zdumien i em największe in  uic- 
znalazła w  nim nic  więce j ,  j ak kości  Marc ina  V . ,  l ubo  w ia d o m o  jes t ,  że 
p r zed  n i e spe łna  pięćdz ies i ęc iu la t y na g łow ie  pap ieża  by ł a  j es zcze  t iara 
kosz town ie  b ry l a n t am i  w y s a d z a n a ,  a na pa l cach  zn a j do w a ł y  się d rog i e  
p i er śc ienie ,  a o p r ó c z  t ego jeszcze  k i l kanaści e ś r e b r n y c h  i z ł o ty ch  kiel i ­
ch ó w  i innych  p r z e d m i o t ó w  k o sz t o w n y c h  p r z y  szkielecie  się zn a jd o ­
wało .

I n d e p e n d a n c  B e l g e  za w ie r a  nas t ępuj ącą dep esz ę  te legraf iczną 
z T u r y n u  z dnia  8. Ma j a :  »dzisiaj  o b c h o d z o n o  z w ys t aw uo śc i ą  wie lką  
roc zn i cę  og łoszen ia  kons ty tucy i .  Kró l  i k r ó l o w a ,  c z ło nk ow ie  s ena tu
1 i zby  d e p u t o w a n y c h ,  c a ł e  c ia ł o d y p l o m a t y c z n e ,  nie w y łą cza j ą c  posł a 
au s t rvack i egn ,  hr .  A p p o n y i ,  min i s t r owie  i t. d. na u roczys tośc i  tej byl i .  
P o  p r z eg l ądz i e  wo j ska  de f i l o w a ły  g w a r d y e  n a r o d o w e  p r z ed  k ró l em wś ród

o k r z y k ó w  uni es i en i a ,  k t ó r y m  t ł umy  ludu z r ó w n e m  un ie s ien i em w to r o  
wa ły .  S p o k o jn o ś ć  zup e ł n a  p a n o w a ła  i ż a d n e  n ieszczęści e p o ża ło w an ia  
g o d n e  się n i ep rzy t r a f i ł o .

T u r y ń s k a  O p i n i o n e  zamieszcza  w iad omo ść  z M e d y o l a n u  z 3. Maja,  
że ko m iś y a  t r udni ąca  się d o b ra m i  za se k w es l r o wa n em i  w L o m b a r d y !  ma 
być  rozwiązaną .  P r a w a  i o bo w ią zk i  jej p r zen i e s ione  by ć  mają na i nt en-  
dan tu r ę  f i na ns o w ą ,  gdzie  w y d z i a ł  o so t m y  umyś ln i e  w  t ym  ce lu  ma b y ć  
u r ząd zon y .  W  in s t ru kc yac h  w  tym wzg lędzi e  u d z i e l o n y c h  zna jdu j e  się 
r o zp o r z ą d z e n i e ,  że  sum y  w y c h o d ź c o m  za d łu żo ne  p r ze z  rząd  śc i ągnione 
zos t aną ,  k tó r y  j e  po  5 p r o C .  pr zy jmie .

Auslrytt.
W i e d e ń ,  dn.  8. Maja.  —  ( K o r . Cs.) Pose l s tw o  tu te j sze  t ur eck i e  

o t r z ym a ł o  dziś  depesze  z C a r o g r o d u  z d 28  p m. P o d łu g  nich sp r a wa  
g r ob ów  świę tych  zbl iżała się do  z u p e łn e g o  za ł a twien ia  w  ten sposób ,  że  
t e r aźn ie j szy  podz i a ł  p r z y w i l e j ó w  i p r aw  międz y  kato l ikami  i g r ekami  z o ­
s t a łby  s p r o w a d z o n y  do zupe łn e j  r ó w n oś c i ,  i że  na p r z ysz ło ść  po r t a  n i eby  
w tej  kwes ty i  p os t an ow ić  nie mogła  be z  wspó lneg o  po r ozu m ien i a  się 
z R o s y ą  i F r a n cy ą .  D o ty c h cz as o w a  ry w a l i z ac y a  t ych  d w ó c h  moca r s tw  
us t ąp i ł aby  w tej komb inacy i  w z a j em n em u  i ws pó ln em u  dz ia ł an iu .  Pau  
de  L a r o u r  rnial do  tej komb in acy i  wie le  się p r z y cz y n i ć .  C z y  ona  p o ­
t r zeb om  i p r ze są do m ludnośc i  greckiej  i ka to l icki ej  wa l cz ący m ciągle
0 p i e rw s ze ń s tw o  rel igi jne o d p o w i e ,  t o  czas późni e j s zy  pokaże .  Na ten 
raz zda j e  się b y ć  p e w u e m ,  że k w es ly a  ta F r a n c y  i i R o sy i  z so bą  n iepo -  
r óżni ,  i że  T u r c y ą  w y p r o w a d z i  sp oko jn i e  z z a w ik l a ń ,  w k tó r e  się sama 
p r zez  swą  s ł abość  wp lą t a ł a .  K w e s t y a  pa t rya re f i a tu  g r eck i ego  w C a ro -  
g rodz i e  jes t  wa żn i e j s zą ,  gd yż  od  roz s t rzygn i eni a  za leży  w p ł y w  poli ty-,  
c zny  T u r c y i  na ca łą  masę ch rześc ian  w p r o w in c y a c h  eu r ope j sk i ch  ce sa r ­
stwa.  G ab in e t  t u t e j s zy  l ubo  p r z y c h y l n y  R osy i  w uk ładach  o lę kwes tyę ,  
j es zcze  do t ąd  zdan i a  sw eg o  nie o świa dcz y ł .  Lecz  zda j e  się,  że  chce  
że b v  p r zv  nim zost a ł a  p ro t e k e y a  nad katol i kami  w Bośnii  i He rcegowin i e .  
A rc y b i s ku p  n o w o  us t a lony  w Z ag r zeb iu  ma j uż  w  s w y c h  a t r y b u c y a c h  
d o zó r  kośc io łów  katol icki ch  w  tych  p r ow in c y a c h .

K ró l  belgi jski  sp od z i e w a n y  tu  jest poju t r ze .  M ó w ią ,  że  o p ró c z  p r z y ­
czyny ,  o k tór e j  j uż  d o n io s ł e m ,  p od ró ż  j ego  ma na ce lu  w y je d n a n i e  dla 
księcia B r ab a n t u  ręki  a rcyks iężni czki  Mar y i  H e n r y e t y  córk i  na jmłodsze j  
Pa l a lyua .  Arcyksi ężn iczka  ma lat 16 i jes t  piękna.

— C e s a r z  udziel i ł  godn ość  t a j nego  r ad zcy  frnp. F r an c i s zk ow i  hr. 
Schaaf fgo tsche  d o w ó d z c y  9. k o rp u s u  armii .

—  D y r e k c y a  kolei  saskiej  i p ragsk ie j ,  o t r z ym a ł y  zaw iad om ien i e ,  iż 
król  p ruski  m iędz y  19. a 20. b. m. p r z y b ę d z i e  do  W i e d n i a .

— Ze wzg l ędu  na l iczne skargi  z k r a j ów  k o r o n n n y c h  nad chodzące ,  
iż sądv ka rne  w ym ie r za j ąc  k a ry  w  ogó le  nad to  ł agod n i e  pos t ępuj ą  i z b y ­
t ecz ne  uż y t ek  czyn i ą  ze  s ł użącego  sob i e  p r a w a  n a d z w y c z a jn e g o  s k r ó c e ­
nia c zasu w ięz i en i a ,  i żc ta n i ewczesna  ł agodn oś ć  s z ko d l iw y  w y w i e r a  
w p ły w  na pu b l i c zne  i p r y w a tn e  bez p i e c ze ń s t w o ;  c. k. m i n i s t e ryum sp r a ­
wied l iwośc i  r ozpo r ząd zen i em sw o je m z do.  24. z m. zaleci ło  wszys tk im 
wyższ ym sądom k r a j o w y m  jak n a j s u ro w sze  p r z e s t r zegan i e  p r a w a  i n a k a ­
zało,  a b y  z łagodzeni e  ka ry  t y lk o  w y j ą t k o w o  u ż y w a n e  by ło .

—  Kolej  s emmer ingska  o tw a r t ą  ma b y ć  w s ie rpniu .  Za  par ę  t y g o ­
dni  r o zp oc zną  się p r ó b y  j a z d y ;  umyś lna  kora i sya w y s ł an ą  właśn i e  j uż  z o ­
stała  dla obe j r zen i a  kolei .

  G a z .  w i e d e ń .  pi sze :  . . D yp lom a t ycz ne  d o ku m e n t a  d o  kwes tyi
w s c ho dn i e j , "  G a z  a u g s b .  p o w s z .  ogłos i ł a  c z t e ry  n o ty  odn osz ące  się 
d o  misyi  lir. Le in ingena .  W  ko ńc u  nad mien i a  r e d a k e y a ,  żc  n o t y  te o-  
t r zyina ł a  z Ko n s t a n t yn op o l a .  P od an i e  to  p oc z y tu j e m y  o t y l e  za  rzetelne,  
iż tein s amem ozna jmiono ,  j ako  p o w y ż s z e  no ty  n ie  poc ho dz ą  z Auslryi .  
P o d  t ym os t atn im wzg lędem m o ż e m y  s łusznie  p r zy pu ś c i ć ,  żc  rząd ce sa r ­
ski z  uwag i  na p e w n e  okol i cznośc i  po m ie n io ny ch  u k ł a d ó w  w  K on s t an t y ­
n o p o l u ,  nie b y ł  s p o w o d o w a n y  do  p o d ob ne j  pub l i kacy i .  N o t y  wre szc i e  
p od an e  p r z ez  G a z .  p o w s z .  dość  zgod ne  są z t reśc ią  o ryg ina łów .

— C z y t a m y  w  K o r e s p .  n u s t r y a c k i e j :  "I™ n iebezp ieczn ie j sze
1 t r udn ie j sze  są czasy,  im go ry c z  ich si lniejsze wrażen ia  w umys ł ach  p o ­
zos t awi ł a ,  tein w iększego  nabi er a ł a  znaczen i a  zasada p r z ez n ac zo na  na 
stałą ko tw i cę  poś ród  bu rz l iwego  zamę tu  dni  o b e c n y c h ,  to jest  zasada  
rel igi jna.  Z wi e r z chn ość  mająca  być  p r zez  ludzi  s z an ow aną ,  mus i  wyż sze  
i święt sze  w y k a z a ć  ź ród ło  sw o je ,  aniżel i  samą w ła d zę  l ub  w y m u s z o n ą  
p r ze z  nią t rwogę ;  musi  ona  l epszym dać  do j r zeć  o w o c o m ,  aniżeli  o w o c e  
b ie r ne go  posłu szeńs twa .  J e d n e m  s ł o w em ,  musi  ona  wziąść  sob i e  za 
p u n k t  wy jśc ia  Boski  po rządek  rzeczy,  i p r z ed ew sz ys tk i e m  p rz y w ie ś ć  na- 
p o w r ó t  ludzi  d o  uznan i a  go i święceni a na p r z ek ó r  p r op ag an d z i e  r oz ­
pr zężeni a .  Z t ego wy ja śn i a  się i po jmu je  n i e roz ł ączny  związek  międ zy  
t r on em  a o ł t a r ze m i n i ezmienne  p r a w o ,  na m o c y  k tó r e go  takie t y lko  r z ą ­
dy  mogą  l iczyć na  b y t  i pomyś lno ść ,  k tó r e  re l ig i j nemu  p rze ś wi adc zen iu  
udzie l ają  p o m o c y  swoje j ,  u i e t y lko  d la  p o d r z ę d n y c h  ch w i lo w yc h  zamia­
rów,  ale k tó r e  się z niem n i e j ako  zras tają  i w ieczys t e  p r a w o  chrys lyan i -  
zmu  b io r ą  za m o d ł ę  sp r aw  swoich .  H i s t o ryą ,  ó w  n i e p r zeb ł ag an y  n a u ­
czyc i e l ,  n ie  na j edne j  ka rc ie  swo je j  u d o w o d n i ł a ,  ż e  nis zczące  i g w a ł t o ­
wne  wzb u rz en i a  i p r z emiany  najba rdz ie j  w  tych  pow s t a j ą  pańs twach ,  
gdzie sp r uchn i a ły  p o d p o r y  rel igi jnego i z a da w n io n e g o  życi a  kościelnego,  
gdzie  t a k o w e  j adem n i ew ia r y  i obo ję tnośc i  p rzes iąk ły  O g r o m  i r o z p o ­
s tarcie  się wstrząśnień r e w o lu c y j n y c h ,  w w iększe j  części  w y p a d k ó w  n i e­
za w o d n ą  s t anowić  m oże  miarę  r oz po w sze chn i e n i a  się p r zec iw  rel igi jnych 
w y o b ra ż e ń  i dążnośc i ,  jak równ ież  i od w ro t n i e .  Z  drug ie j  s t r o n y  p r z y ­
znać  należy,  że  z akończen i e  n ie szczę ś l iwych  przes i leń i s t an o w c ze  nad  
r ew o lu cy ą  z w y c i ę s t w o ,  sk i e rowa ło  wszystk i e  wzn ios ł e  umys ły  do  uczuć  
rel igi jnych jak imś  n i e p o w s t r z y m a n y m  pociągiem.  P rze j ęc i  po t r ze b ą  zna ­
lezienia s ta łego p u n k tu  w  zamęc ie  namiętnośc i  po l i t y czn yc h  i p o j e d y n ­
czego  s a m o lu bs t wa  i k ie rowan i  f i lant rop i j nym zamia r em,  a b y  n i e w z ru ­
szalność  sw o j eg o  pog lądu  i swe go  po s t ępowan ia  t ym sp os ob em  naby t eg o  
udziel ić ogó łowi  t y l e  po t r zeb u j ą cem u  k i e r u n k u ,  niemogl i  oni  od mó w ić  
rozpow sze ch n i en i a  p o  na j da l s zych  k rańcach  r e zu l t a t ów  sumiennych  i go r ­
l iwych  r ez u l t a t ów  b a d ań  swoich.  J e d e n  z p i e rwszych  myśliciel i  F rancy i ,  
w y b o r n y  G u i z o t ,  k tó r y  w min ionych latach bę dąc  sam na śliskim g ru n ­
c i e ,  n i e  z apa r ł  się n i g d y  god noś c i ,  g ł ębokośc i  i czys tośc i  sw o je go  du-
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cha ,  korzysta ł  n iedawno  ze sposobnośc i ,  aby  na posiedzeniu towarzy­
stwa w celu zachęcania do el ementarnej  e d u k a c j i  protestantów,  oddać 
cześć prawdzie.  Mowa jego zawiera następujący ustęp:  >•■>Wie lk i  ruch 
obudzi!  się i panuje na łonie f rancuskiego protestantyzmu.  A nie sam 
tylko kościół protestancki  przedstawia ten widok ,  takiż wielki ruch pa ­
nuje niemniej w kościele katolickim. Widzie l iśc ie ,  jak koncvl ia jego na 
no w o  o twie ran o ,  jak niejedno z wielkich jego s towarzyszeń religijnych 
na n o w o  się dźwigało i rozszerzało.  Znaczniejsza część więzów ściskają 
cych wolny ruch kościoła katol ickiego,  upad ła;  ze wszech stron ob ja ­
wia się w głębi jego wielka religijna l i teracko uczona czynność ,  potężny 
powró t  żarliwości i wp ływu.  Nie są to przypadki  i czcze zjawiska — 
stan i po t rzeby naszego społeczeństwa najwyraźnie j  się w nich przed 
stawiają. W  pośród rew ol uc j i  socyalnej  1818. r., lak katol icka jak i p r o ­
testancka Francy a  rzuci ły się na łono religii chrześciańsk e j , mówiąc:  
Giniemy,  ratujcie nas ,  użyjcie waszej mocy,  weźcie  sobie napowro t  pa 
nowanie  wasze,  czyńcie wszystko co potrzeba abv nas ocalić!  — Fran 
cya miała s łuszność;  n iedosyć wszakże aby prosić chrześciaństwa o p o ­
moc .  t rzeba samemu na nią zarobić i samemu wspie rać ,  ale rzeczywiście 
samo tylko chrześciaństwo może F r a n c j ą  zbawić««.  Wz n io s ł e  te pra 
w d y  nie do samej tylko odnoszą się F raucy i ,  ale do wszystkie!) krajów 
świata,  a niemasz silniejszego środka zabezpieczenia j akowego państwa 
od doświadczeń i ok ropn ych  cierpień rew o lu c j i ,  nad n iewzruszone t r z y ­
manie się zasady religijnej i czys te gorl iwe dążenie do  jej zupełnego pa 
nowania  i wcielenia Środki  ku temu leżą lak widocznie,  że niemożna 
tu żadnej  przypuścić wątpl iwości . .

— G a z .  p o w s z e c h n a  a u g s b .  donosi  z Knfsteinu 29.  Kwietnia,  
co juz poprzednio N o w o p r u s k a  g a z e t a  podała o o dk ry tym  tamże 
zamachu w celu oswobodzenia  uwięzionych.  Jakiś porządn ie  ubrany  
i złotem ob ł ad ow an y  emisaryusz miał się wcisnąć pomiędzy  s tojących 
t amie  załogą byłych  ho nw edó w  i kilku pomiędzy  nich pieniędzmi i ob ie­
tnicami pozyskać.  W  naznaczony dzień miano pootwie rać  więzienia, 
wyprowadz ić  więźniów i dowódzców jak wieść niesie wymordować .  
P rzysposob iono  już klucze do cel więz iennych,  ale czynność komendy  
twierdzy i szczęśliwy p rzypadek  wy kr y ł  zamiar  spiskowych.  Jeden 
z obwin ionych ,  którego wina nie została jeszcze sp rawdzoną  odebra ł  
sobie życie ,  resztę pode j rzanych  odprowa dzo no  do Inn sbr uk u ,  gdzie 
oczekują wyroku  sądu wojenn ego ,  — a emisaryusz zniknął .

— Ojciec ś. nadesłał  własnoręczne pismo do cesarza J m c i , w któ- 
rem składa mu dzięki za opiekę udzieloną cl irześcianom w Turcy i  orzez 
Aus tryę  i zarazem objawia życzenia ,  aby  Auslrya i nadal  swojej  po tę ­
żnej  nieodmawiała im opieki.  Pismo to złożył  na ręce NPaua  kardyna ł  
nuneyusz.

— Jak  donoszą listy p rywa tne  z Tryes tu  i Kons tan tynopola ,  pisze 
K o r .  a u s t r .  miało przyjść w dn. 23. z. m. do s tanowczego i pomyślnego 
zwro tu  układów nad sprawą miejsc świętych.  W  rzeczy samej półurzę-  
d o w y  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z dnia 24. z. m. podaje  dłuższy 
ar tykuł ,  w którym uznaje iż ut rzymanie pokoju powszechnego  ogólnie 
czuć się daje,  i dla tego nie t rzeba dopuszczać obawy,  a by  nie miano 
znaleść ś rodka wszechst ronnego zaspokojenia sporu między Rossyą 
i por tą t r a k to w a n eg o , tak jak to dawniej  miało miejsce z Austryą.  Nie 
masz przeto po w o d ó w  do t rwożenia umys łów i oddawania  się zby tecznej  
obawie ;  wprawdz ie  wieści niepokojące obiegają,  ale bliska przyszłość 
zada im zapewne kłam. Spekulanci  prze to  najlepiej uczynią,  jeżeli zam 
kuą uszy przed podobnemi  karygodnemi  wieściami.

— N Pa n ,  za twierdzi ł  b ud o w ę  kolei żelaznej  r ządowej z Szegedy na 
przez Nagy,  St  Miklos do Temeswaru.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Maja.  — W' kor respondencyi  z poznańskiego C z a s u  

czytamy nienajpochlebniejsze zdanie o zamiłowaniu l i teratury polskiej 
w tej prowinryi .  Będąc u źródła ,  n iemożemy zaprzeczyć ,  że korespo n­
dent  poznański  ma słuszność, bodaj  która z awnych p ro wi nc j i  polskich 
mniej czyta jak Poznańskie,  i gdyby  nie kilka pań polskich,  to literatura 
polska po większej części po domach polskich by łaby  u nas terra inco­

gnita. Patrząc, s tatystycznie co bierze z księgarń publ iczność nasza,  r zęc­
hy  można,  ze tylko dzieci u nas czytają,  bo elementarze idą jeszcze, 
książką do nabożeństwa jako tako, ale niepyfaj  o książki naukowe wyższe,  
o dzieje bądź własne,  bądź powszechne ,  acz są t eraz klasyczne,  o "jakich 
dawniej  ani się śniło. A przecie są to źródła ,  zwierciadła,  w któ rych 
naród przyglądać się może i cnotom swych p rzodk ów  i b ł ędom,  które 
wciąż popełniane gubi ły naszą społeczność.  T o  też rumienić nam się 
przychodzi ,  gdy po towarzystwach znachodzimy często napuszone mowy,  
a zdradzające nieznajomość całkowitą s tosunków naszych tak dawnych,  
jakoteż teraźniejszych.  Nie jesteśmy ani pessimistami, ani optimisfatni, 
ale p rzyznać musimy słuszność kor respondenlowi ,  gdy mówi pod tyra 
względem o naszej  publ iczności ,  jak nas tępuje:  » Starałem się w  tych 
dniach wywiedzieć  o liczbie p r enumera to rów P r z e g l ą d u ,  liczba ta 
z każdym rokiem wzras ta ,  ale daleką jest od tego,  by była odpowiednią 
powadze i wartości  pisma,  mimo że lak mało kosztuje ;  przypuścić trzeba,  
że zaledwie w lOlym domu obywatel skim,  zaledwie w lóstej  plebanii  
pisino (o jest czytanein a przecież zupelniebyśmy byli zadowoleni ,  gdy 
byśmy tylko w każdym d w o r z e ,  w każdej plebanii  Przegląd i Szkole 
polską,  jeszcze o wiele mniej rozpowszechn ioną znaleźli ,  bo  już by  bvła 
pewność ,  że cała wyzsza klassa społeczeństwa ,  zd rowym i poważnym 
karmi się pokarmem umysłowym.  U  j ednych zbytki  na ten d robny  nie- 
dozwalają wydatek,  u drugich skąpstwo obok pałaców,  w których często 
l i teratura cała r epzezentowaną jest kalendarzem,  wiadomościami handio 
we mi szczecińskiemi i od czasu do czasu jaką b roszurką ,  u największej 
zaś liczby obojętnością zupe łną ,  na l i teraturę i ’ wszelkie wyższe życie,  
której obojętności  p rzedewszysłkiem niemożemy dość mocno  potępić.  Co  
do  C z a s u ,  ten jeszcze mniej tu czy tanym,  a raczej p r en u m e ro w a ny m ;  
wprawdzie r ena  pisma waszego t rochę jest dla nas za wysoką ,  ale nawet  
w takich domach rzadko się spo tyka ,  gdzie mnóstwo  innych plotkarskich 
dzienników niemieckich lub francuskich t rzymają.  T y l e  straciliśmy, a
jeszcze nienauczyliśmy się cenić tego,  co nam z o s ta ł o : ‘j ę z y k a , l i teratury 
w pismach czasowych rep rezentowanej .

Przybyli do Poznania dnia 15. Maja.
BAZA R: Hr. Bniński z Pamiątkowa; Niegolewski z W lośc i jew ek ;  Chlano-

wski z Z droju .
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A : Dr. Schwabache z S zw e ry u u ; Metzel z Szcze­

c ina;  G artner  z B erlina ; F latau  z Głogowy; Schaeffer z W rocław ia . 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Badoński z D om inow a; Gutlry  z P a ry ża ;  Mollard 

z Góry.
H O TEL P A R Y S K I :  Laclimann z Szrem u: Lowtzow z Bremy
H O TEL W I E D E Ń S K I :  Satge z Głuchowa. ' ' “ '’em.,.
H O TEL W R O C Ł A W S K I :  Antonelli z W ro c ła w ia :  Nowacki z Grodziska.

t v  *on i ? IU P r y "  111 n e in : W a g n e r  z Berieckenstein, ul. Berlińska
, • ‘0-5 Peters z Guberi, ul. mała Rycerska N r  7.; Jankow ski z W r o ­

c ła w ia ,  ul. W ro c ław sk a  N r .  12.
D n i a  16. Ma j a .

B A Z A R ; Hulewicz z Luhostronia.
H O T E L  R Z Y M S K I B USC H A: Treskow z W ic rzo nk i:  R a thg eb er  z Frey

ban ; Collram z Bielefeldu.
H O T E L  R Z Y M S K I:  Ewest z Buszewka.
POD Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Strcskow i Pasckke z B erlina :  hrabia Kwilecki

z W róblew a.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Bothelt z T rzebislawek; Mroszewski z W itn o w k i ;

Koszutska z W arszaw y .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  Malczewski z P ro cy n a ,  na Tumie N r .  12.- 

Bóhringcr z D rezna ,  na pólwsiu N r. 15.
D n i a  17. M aj a .

H O TEL B A W A R S K I :  Lossow z B oruszyna; Mizerski z B orow a; Niesioło­
wski z Mlymewa ; Rakowski z Kęszyc; Zielonacki z C hw alibogow a; Han- 

H n x p i 2 n i l ' ! 1* : Spitzberg z Szrem u; Giinther z W roc ław ia .
iTu . ,  * oczko wski z Lechlina; Moszczeński z W ydzie rzew ic :
acnne ider  z W ilk o w a ;  Bogusławski z W  elkow a; Moszcze n.s ki z Źoledo- 
wa; N echrehecki z Skarboszewa; Iladoński z B ieganow a; Skrzydlewski 
z T o ro w a ;  Gąsiorowska z Zberek.

POI} IELKIM D k B b M : Prądz^óski z Biskupic; Lossow z T a r c z a n o w a :  
Masłowski z Dupiewca

H O T E L B E R L I Ń S K I :  Dr. Cunoyv z Trzem eszna; Kosmowski z Skorzecina; 
Uomejew ski z Bicsliua. T

Galerya praktycznych wiadomości
w  l lo t e ln  S a s k im

Dziś we ś r o d ę  odbędą się d w i e  p re l ek c je :  
z r  a n a o g o d z i n i e  I I .  a z p o ł u d n i a o g o ­
d z i n i e  5.

J u t r o  we czwartek jest galerya zamkniętą

“  CYRRIS O L W I J S K i
Jo JiJiSSiia

Oświadrzam Szan.  Publiczności ,  że z m e i o  
c a l e m  t o w a r z y s t w e m  OSOftitym p o -  
c ią y ie m  w dniu 23. b. m. tu dotąd przybędę 
i we wtorek  dnia 24. dam p i e r w s z e  w i e l k i e  
p r z e d s t a w i e n i e  w y ż s z e j  s z t u k i  j e ż d ż e ­
n i a  i d r e s o w a n i a  k o n i .

Cyrk  us znajdować się będzie na placu działo­
wym. P oz nań  w Maju 1853.

j E .  I t e m ,  Dyrek to r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  się niniejszem do publiczne'j w iad o­

mości,  iź kupiec Pan A 1 e x a  u d e r G a  d e b  u s ch,  
w miejscu,  kupca i buchallra Pana  S c h m i d t a ,  
byłegoAgenta towarzystwa zapezpieczenia szkód 
od gradobicia »Cere"s« vr M a g d e b u r g u ,  w De- 
par temeucie Poznańskim,  wyjąwszy powiatów

M i ę d z y c h o d z k i e g o ,  M i ę d z y r z e c k i e g o ,  
C . h o d z i e s k i e g o  i C z a r  I l k o w s k i e g o ,  jako 
główny Agent  ukoncessyowanym został.

Poznań ,  dnia 9. Maja 1853.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c j i .

(JltWIESZCZENlE
Do publicznej  sprzedaży rozmaitych rucho­

mych przedmiotów do p o z o s t a ł o ś c i  w d o w y  
A g n i s z k i  G ł ę b o c k i e j ,  urodzonej  W  e is e, 
uależących,  wyznacza  się termin na 

d z i e ń  19. M a j a r. b. 
przed południem o godzinie 10. w N a d o l n i k u  
młynie,  na który się niniejszem zapozywa mają­
cych chęć kupna.

P oz n ań ,  dnia 7. Maja 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  11.

OBWIESZCZENIE.
W  księdze hypotecznej  d ó b r  szlacheckich 

K i j e w a ,  do  dziedzica dóbr  W g o  A n t o n i e g o  
K o z ł o w s k i e g o  należących,  zahypo lekowane 
są pod Rubry ką  III, Nr. 10. dla Kommissarza 
sprawiedliwości  R a f a l s k i e g o  w B y d g o s z  
c z y  na mocy obligacyi z 8. Wrześn ia  1823. r. 
1018 Tal.  lO.Trojaków.  Dokument  hvpoteczny 
składający się z nadmienionej  obligacyi i atestu 
hypolecznego z 6. Października 1823. roku miał 
zaginąć,  wzywają  się więc wszyscy ,  k tó rzyb y  
do takowego jako właściciele,  cessyonaryusze,

zastawnicy lub posiedziciele z innego tytułu 
mogli rościć p r e te n s je ,  aby z takowemi w po d ­
pisanym Sądzie najpóźniej  w terminie,  na d n i u  
20.  L i p c a  1 8 53 .  zrana o 10. godz.  przed S ę ­
dzią pow ia towym W  i I d wy znaczonym,  pod 
prek luzyą z p re tens jami  swemi i amortyzacvą 
dotyczącego się dokum en tu  hypolecznego i obl i ­
gacyi się zgłosili.

Inowrac ław,  dnia 23. Marca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y dz .  I.

o b w i e s z c z e n i e !
Dobra  B i e l a w y  w powiecie Bukowskim po 

łożone,  do  Seui inaryum tutejszego duchownego 
należące,  mają być wypuszczone  w dzierżawę 
na 21 lat, od Sw.  Ja n a  r. b. do Sw. Ja n a  1874. 
Termin l icytacyjny wyznaczony został  na dzień 
30.  M a j a  r. b. zrana o godzinie lOlej w domu 
Konsystorskim Arcybiskupim przy Toinie ,  na 
który zdolni  i chęć dzierżawienia mający w z y ­
wają się z nadmienieniem,  iż ci tylko do"l icyta­
c j i  przypuszczeni  będą ,  którzy na zabezpiecze­
nie licylum 1000 Tał.  kaucyi w terminie złożą 
i w razie potrzeby udowodnią ,  że warunkom 
układu zadość uczynić zdołają.  W a r u n k i  dzie­
rżawy z mapą B i e l a w  w Registraturze naszej 
na żądanie przedłożone będą.

Poznań ,  dnia 7. Maja 1853.
K o n s y s t o r z  J e u e r a l n y  A r c y b i s k u p i .
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P U B L I C Z N E  W Y W O Ł A N I E .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .
VN y d z .  I. dla spr. cyw iln yrh .

P o z n a ń ,  dnia 19. Lutego 1853.
W  księdze  w ierz y-^ej nierurhomośc.i w mieście  

P o z n a n i u  na n liry  Ż y d ow sk ie j  pod liczby 351.  
( t e r a z  na starem m ieście  p od  liczbą 2 54 .6 .  na 
nliry  Kramarskiej pod liczbą 2 3 . )  i na przed­
mieściu R y b a k  i pod liczbą 25. ( n a  u licy  za 
Bramką pod liczbą 3, i 4.) p o ło ż o n y c h ,  zapisa-  
nemi są w Rubr. II*. pod liczbą 10. i w  Rubr. III. 
pod liczbą 4 . ,  dla czw o ro  rodzeństwa Z i ę t k i e -  
w i c z ó w ,  to j e s t : J ó z e f y  M a r y a n n y ,  Mi  
c h a ł a  F r a n c i s z k a ,  P i o t r a  P a w ł a ,  i J u ­
l i a n ;  N e p o m u c e n y  2 8 3 3  Tal. 17 sgr. 3 |  fen. 
jako cząstka po  matce w  ró w n y ch  częśc iach ,  a 
to  na fundam encie d z ia łó w  z dnia §£. P aźd z ier ­
nika 1826., na m o c y  dekretu z dnia 17. Paźdz.  
1832. i resp. 20. G iu d n ia  1827. r. —  D ok u m en t  
na sum mę tę u d z ie lo n y ,  który po poprzedniem  
sporządzeniu  z tak ow ego  trzech d ok u m en tów  
o d łą czn ych  dla reszty  troga ro d zeń stw a ,  ty lk o  
w  w y so k o śc i  708 Tal. 11 sgr. 9 ^  fen. dla P i o ­
t r a  P a w ł a Z i ę t k i e w i c z a  b y ł  w ażny, p od ług  
podania zgiuął.

N a w n iosek  kupca A n d r z e j a  D o m a r a c -  
k i e g o ,  cessyon aryu sza  P i o t r a  P a w ł a  Z i ę t -  
k i e w i c z a ,  w zy w a ją  się w sz y sc y  c i ,  którzy  
jako w łaśc ic ie le ,  c e s s y o n a r y u s z e , sukcessoro-  
w ie ,  posiedziciele  zastaw n i ,  a lbo bądź jakokol-  
w iek  uprawnieni,  d o  dokum entu w  m ow ie  b ę ­
dącego pretensye mieć sądzą, a b y  się z tak ow e-  
mi w  przeciągu t r z e c h  m ie s ię c y ,  a najpóźniej  
w terminie

n a  d z i e ń  )J3. C z e r w c a  1 8 5 3  r. 
przed południem  o godzin ie  l i t e j  przed  Sędzią  
p o w ia to w y m  Ur. C r o u s a z  w  izbie  instrukcyj-  
nej Sądu tutejszego w yzn a czon y m , zgłosili,  gd yż  
inaczej z pretensyami sw em i zostaną w y k lu ­
c z o n y m i ,  a następnie am ortyzacya  dokumentu  
rzeczo n ego  nastąpi.

i i w i i i a i H H i i i
T / l  T I T A I / I  "lica F ry d eryk o w sk a  f § f*  L M I h M U . Nr. se. m

Ul? Na żądanie w ielu  Panów lekarzy  orzą- m  
^  dzilem iz odtąd u mnie także ^

k ą p ie le  z  k o r y  g a rb a rsk ie j , ^
ś w i e ż e  i m o c n e ,  p o d ł u g  p r z e  p i

5 | sc>w l e k a r s k i c h ,  będa sporządzane.
m  Na s zczegól ne  poprzedni e  za mó wi ę -  |j§ | 

nia p r z y r z ą d z a j ą  s i ę  także k ą p i e l e ^  
w  z i n n e m i  l e k a r s k i e m i  i n g r e d y e n -  * 0  
f f i  c y a m i ,  j a k o  t o :  7. s i a r k i ,  ł u g u  
«  z K r e u z n a c h ,  s o l i  m o r s k i e j ,  o d - 5 § !  
^  w a r u  z i g l i c  j o d ł o w y c h  itd. |j | |  
10. W k a ż d e j p o r z e d n i a  robią się też  
S  z w y c z a j n e  k ą p i e l e  w o d n e ,  z r u -  
| f |  m i a n  k u ,  z i ó ł ,  s ł o d u ,  o t r ę b o w i  | vg  

” ż e l a z n e .  j f g .  P i n C O S .  H f
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cenach Mzydor IHusch,
W ilh e lm , ulica Nr. 8  pod Złotą kotwicą.

S p r z e d a ż  d o m u .
W  miasteczku B n i n i e ,  2^ mili od  Poznania  

od leg łem , a położeniem w  pięknej o k o l icy  nad  
jez iorem , przy  drodze  żw irow ej prow adzącej  
7. Poznania do K ro to szy n a ,  jest d o m , urząd zo­
n y  szczegó ln ie  dla jakiego państwa, zaw ierający  
8 pokoi o g rz ew a n y ch ,  ze  stajniami i wielkim  
o g rod em , do sprzedania. D o m  ten b y łb y  dla 
familii w y ż sz e g o  stanu bardzo przydatny. Ze 
sum m y kupna 1500 Tal. m oże  i  na h y p o tece  
pozostać. B liższych  wiadomości udzieli o b e ­
rżysta Pan S c h n e l l  w  miejscu.

NOZYGE DO OWIEC
z najlepszej stali, p od łu g  w zo rów  Angielskich, 
tuzin p o  4 i 6  T,al , poleca  

Handel Żelaza
I I .  Cegielskiego  W Poznaniu.

Znaczną nadsełkę
Amerykańskiej kukurydzy Zea

odebrał i poleca
Georg Slreil w W. Głogowie.

PŁOTNO i DRELICH
na wańtuchy  

jakoteż i szpagat U 
W. Stefańskiego  Sc Cp. W P o z n a n i u .

N au c zy c ie l  d o m o w y  znajdzie  n a t y c h m i a s t  
um ieszczenie.  B liższa w ia d om ość  przez listy  
frankowane pod adresem X .X .  p o s t e  r e s t a n t e  
w  W r z e ś n i .

Drelich na Wańtuchy
poleca  jfM. JT. MŁamieński W  Bazarze.

Drelich na wańtuchy i płótno
w bardzo ciężkim  gatunku zaleca po  
n a j um i a r k  o w  a ń s z y  c h  cenach

Antoni Schmidt.

l i  najw yż. Ces. K ró l. przyw ilejem
_ (ivwtMwmwvimmnuwwuwwtvMUMwntMMw; Dra. Hartunga i  approbow any przez K ról. P r a s k .  F izyka t

,1 (ittwMVMWVWtWWVMmMWMW 6MMWWWW»Vł»»
w B erlin ie :

Pomada z zió ł
do orzeźwienia i wzmocnienia rośnięcia 

włosów.
Cena za stójek z przepisem do używania IO Sgr. 

 .  Pom ada z ziół składa się z s o k ó w
ART[/;\'£7 . , t . , ,  ■

s t .....
u ży te  do  tejże z io ła  są to  o z d o b y  
w io se n n e ,  które doświadczanem i  
w ybranem i korzeniam i w zm o cn io ­
n e ,  organizm ow i dodają właści  

wej siłyr. Przez u ży w a n ie  pomady Z Zioł Ora. 
Hartunga nadaje Się skórze  na g ło w ie  n o w y c h  
sil pełnych  sub s lan cy j ,  a korzenie  w ło s ó w  orze ­
źwiają się tym sp o so b em , p rzezco  WZUlUCMają

ii od  w yschnięcia . —  Olejek z kory ^ nęi
Chińskiej Dra. Hartuuga jest szczeg ó l­
niej z  korzyścią do  użycia  przy lakiem rośnięciu  
w ło só w , które się o b e c n i e  jeszcze w normal­
nym i zdrowym stanie znajduje, poniew aż
orzeźw ia  s iłę  r o ś n i ę c i  a w ło só w  i doprowadza  
w ło s y  saine do n a d z w y c z a j n e j  g ę s t o ś c i  i 

d e l i k a t n o ś c i .i przyprowadzają włosy do rośnięcia.
O bok  tych przez doświadczenie uznanych d oskona łych  przym iotów  jest cena tak nader  

tania, iż środki Dra. Dartunga na rośnięcie włosów najsłuszniej jak o  n a j t a ń s z e  i najlepsze  
w tym rodzaju p o leco n e  bvć inogą. Zważać ty lk o  trzeba, pon iew aż fabrykaty n a ś l a d o w a n e  
tu i o w d z ie  się pojaw iły ,  na flaszeczki i siojki opieczętowane i w szkle stemplo- 
wane ,  i z e  w k a ż d e m  m i e ś c i e  jedyny tylko skład  Dra. H a r t u  11 g a ś r o d k ó w  na 
r o ś n i ę c i e  w ł o s ó w  się znajduje, a w P o z n a n i u  u

Ludwika Jana Meyer przy Nowej ulicy.

Praw dziw ie Angielski świe­
ż y  P ortland Cement otrzym ali i p o ­
lecają JBaumert & Utabsilber

w Poznaniu przy wielkiej ( ia i  barskiej ul. 38

P o n so w e  jfMesseńskie pom a­
rańcze i soczyste cy tryny  poleca  
skrzyniami i p o j e d y n c z o  po  nader miernych

Nasz skład komissyjny
u Kngeniego W ernera  p r z y  u l i c y  

F r y d e r y k a  N r . 2 9 .  
zaopatrzyliśm y w różne gatunki n ajnow szych  
kapeluszy damskich, w  Paryskich formach.

W erner, Pein i Spółka
Fabryka kapeluszy w Berlinie.

Popraw ne odprowadniki reumatyzmu.
(C ena  exemplarza wraz z opisem sposobu  
u życia  2 Z ł o t e : m ocn iejszego  3 Z ło te :  bar 
dzo m ocn eg o  6 Z lo t .;  exem plarz w  kszta ł­
c ie  o b w ią zk i ,  na b ó le  w biodrze  i łytkach  
kosztuje 12 Z ło tych .)

O  d p r o  w a d  n i k ó w  r e u m a t y z m u  n i e  n a ­
l e ż y  b r a ć  z a  j e d n o  z Ł a ń c u s z k a m i  r e u ­
m a t y z m  o w e  mi ,  p ierw sze  b ow iem  składają się 
z  p łytek  p o w le c z o n y c h  massą żyw iczn ą  n a s y c o ­
ną kruszcow em i i innemi uzdrawiającemi party­
kułami. G a t u n e k  i c h  n a j s ł a b s z y  ( p o 2 Złt.) 
p o s i a d a  w i ę c e j  p r ą d n o ś c i  a n i ż e l i  ł a ń ­
c u s z e k  d w u -  d o  t r z e c h - t a l a r o w y .  Ztąd  
też p o c h o d z i ,  że  O d prow adn ik i od roku 1846.,  
pom im o rozlicznej przemijającej r y w a l i z a c y i ,  
w z ię ły  sta n ow czo  górę nad w szystk iem i w sp ó ł­
zaw odnikam i, i dzisiaj p ow szechnie  z  n iech y­
b nym  skutkiem u ży w a n e  są jako najlepsze le ­
k a r s t w o  na  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r c u m a  
t y z m y ,  b ą d ź  c h r o n i c z n e  b ą d ź  a k u t n e ,  
n a  s ł a b o ś c i  n e r w o w e ,  k o n g e s t y e ,  b ó le  
d naw e g ło w y ,  rąk, k o lan ,  stóp; n a c ierp ien ia  
twarzy, szy i i zębów , p łyn ien ie  o czu ;  żganie  
i szum w uszach, tępość słuchu, ból piersi, g r z b ie ­
tu ib io d er ;  darcie c z ło n k ó w , k urcze ,  b icieserca,  
b ezsen n ość ;  różę  w  twarzy, różne zapalenia itd. 
i i d . —  N iez l iczone  posiadam y św iadectw a z naj- 
szczerszemi pochwałami od lekarzy  tak krajo­
w ych  jak zagranicznych, tudzież oa  o só b  co  za 
p om o cą  naszych O d p ro w a d n ik ó w  zd row ie  u z y ­
skały , i p o w ierzy liśm y  takow e , jakoteż S k ł a d  
g ł ó w n y  na W ie l .  X. P ozn ań sk ie  i Królestw o  
P o lsk ie  d om ow i handlow em u p od  firma:

ANTONI ROSE
w P o z n a n i u ,  w  B a z a r z e .

Wilhelm Jlayer i Spółka w Wrocławiu,
posiedzic ie le  jedynej fabryki p o p r a w n y c h  

O d p row ad n ik ów  reumatyzmu.

Z p om iędzy  zaśw iadczeń  przytaczam y tutaj 
dla braku miejsca ty lko następujące:

Odprowadniki reumatyzmu z fabryki PP. W it. 
helm Mayer i Spółka w W rocław iu działają tak 
skutecznie, i i  je  policzyć musiałem do najlep­
szych w swym rodzaju środków, i polecić je  
mogę uie tylko w reuinatyzmach, ale nadto we 
wszelkich chorobach. w których uzdrowienie 
zależy na ożywieniu systemu nerwowego. To 

poświadczam na żądanie.
Poznań, dnia 26. Listopada 1848.

Radzca lekarski Dr. Krnfc , 
garnizonowy lekarz sztabu w Poznaniu.

Kurs  g l a ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Olejek 1 kory Chińskiej
do konserwowania i upiększenia rośnięcia 

włosów.
Cena za flaszeczkę z przepisem do używania tO Sgr. 
O lejek  ten składa się z odwaru najde­
likatniejszej k o r y  C h i ń s k i e j  z do 
d a t k i e m  o l e j k ó w  e t e r y c z n y c h  i /  
ś r o d k ó w  b a l s a m i c z n y c h .  D z ia ła ł  
bardzo  skutecznie  na w ło s  i skórę naj 
głow ie , utrzym uje je w  gibkości i c*ir o '|0l|^|fjj)tfi|

D n ia  14. M a ja  185.3.
Stę­

pa
pet.

Na pr. kurant
papie­
rami.

#»to-
wizna.

Pożyczka rządow a dobrow olna............. 44 — 1014
d i to z roku 1850............. H — 103 J-
dito z  roku  1^ 5^.............. 44 __ I 0 3 |

Obligi d ługu skarbow ego....................... 34 9 3 f
dito prem iów handlu m orskiego . , . — — —
dito Marchii E lektoralnej 1 Nowej . . 34 — 924
dito m iasta B e r lin a ............................. 44 102$ __

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej — 1004
dito P rus W schodnich . . . 34 _ 27
dito P om o rsk ie ..................... 34 __ ■ 9 9 J
dito W .X . P o zn ań sk ieg o .. 4 104$
dito W . X . P o z n ., n o w e . . 34 — 97J
dito S z lą sk ie .......................... 34 — 994
dito P rus Zachodnich . . . . 31 9H|

Bilety rentow e P o zn ań sk ie .................... 4 101 __
L o u isd o ry .................................................... — — U H
Akcie kolei żelaznej S tarog. Poznańsk. 34 96{ —

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 13 Majo. 
1853. r.

0(1
t a l .  | s g r .  | Pn.

Pszenicy, sze fe l ..........................
Z y ta , s z e f e l ....................................
Jęczm ien ia , s z e f e l ..........................
O w sa, s z e f e l ....................................
T a ta rk i, s z e fe l .................................
G rochu , s z e f e l .................................
Z iem niaków , s z e f e l ...................
S iana , centnar .............................
S łom y, kopa  .............................
M asła , garniec  ...................
S p iritu su  (beczka 1 2 0 k w .)8 0  |T r a l .
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